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WiadomośGi polityczne 
i korespondencje.

Kraków 30 grudnia.
Wczoraj z powodu zaszłej po po­

południu przerwy w telegrafach na­
stępujące telegramy wysłane do nas 
o godzinie 1 w południe doręczono 
nam dopiero o 11 w nocy. W chwili 
kiedy to piszemy — godz. 11 rano — 
otrzymujemy z biura telegraficznego 
zawiadomienie, że znów zaszła prze­
rwa linji telegraficznej między Kra­
kowem a Wiedniem; być więc może, 
iż znowu będziemy mieli tylko tele­
gramy, które nas doszły rano.

Zapisujemy .te szczegóły, aby czy­
telnicy nasi wiedzieli, że przyczyną 
spóźnienia były przeszkody elemen­
tarne.

Berlin 29 grudnia. W  sferach' dypłoma- 
'V ^ w .w ir  •ałfeha.f o

P O L S K A
a konferencje w Londynie. 

iii .
Projekt podany  przez nas wy­

wołał już głosy niektórych dzien­
ników.

■okcie, i dobrze źe miał kartę wolnego 
przejazdu na kolejach jako przedsiębior­
ca, gdyż inaczćj musiałby był płacić za 
siebie bilet podw ójny .. .  Szanowny ten 
obywatel na orła nie wyglądał, ale w każ­
dym razie miał fizjonomję znajdującą się 
po środku pomiędzy postacią wiedeńskie 
go fiakra, a traktjernika z Jozefstadtu...

Pani Eliza na palcach podsunęła się 
ku zamyślonemu mężowi i zgrabnie w 
czoło go pocałowała...

Pan Frankini chciał się zerwać z prze 
strachu, ale ponieważ mu to szło cokol­
wiek z trudnością, więc tylko zrobił gest 
zdumienia... popatrzył po za siebie...

— A to ty ?  —  wiesz przecie, źe cier­
pię na serce i tak  mnie przestraszasz... 
taki całus można życiem przypłacić!

—  Ależ mój kochany —- ja  myślałam, 
źe słyszałeś jak  weszłam, a wątpię, abyś 
się o tej porze od kogo innego mógł spo­
dziewać całusa... zresztą... kto wie? może 
pan kogo oczekiwał?...

— Oj ! ciebie ód dawna oczekiwałem, 
wiesz przecie, źe jutro odjeżdżam, źe się 
mam pakować, i tak długo siedzisz w te ­
atrze, nie wiem gdzie czego szukać, ró­
żnych mi potrzeba drobiazgów... Gdzieś 
schowała to pudełko proszkó w zajdlic- 
kich, które wczoraj przyniosłem ? w dro-

.. dze niczego nie dostanie...
—  Pudełko z proszkami położyłam ci 

pomiędzy bieliznę...
—- Ileś kazała dać koszul?

' —  Szesnaście...
— A guziki są?
— Nudzisz ranie guzikami! przc-i-.

1 1 wiesz, że praczka o tćm pamięta.

— Jutro o ósmój wieczorem u mnie... 
mój mąż rano wyjeżdża na dwa miesiące ] 
do Rossji, będzie wytyczał jakąś nową i 
kolój... pamiętaj pan tylko, źe jeżeli wyj- : 
dzie kto inny, gdy pan zadzwonisz, a 
nie ja  sama, natenczas nie wchodź pan, 
zapytaj się o jakiego znajomego, czy 
tam nie mieszka i odejdź. W  takim razie 
dostałbyś pan list odemnie po jutrze... 
Pan wiesz jednak, co się robi z listami 
od kobiet...

— Pali się!..
— Ślicznie... panie Tadeuszu... nie na 

darmo mówiłam, że dobrego masz tutaj 
w W iedniu nauczyciela...

Powóz się zatrzymał, pani po krótkim 
uścisku szybko wysiadła, Tadeusz zawo­
ła ł : „Braunergasse Nr. 7!u nawrócił i po­
jechał.

Zapomniał, źe nie jad ł kolacji, dopiero 
przed bramą spostrzegł się i wrócił pie­
chotą zum rothen Igel, gdzie kazał sobie 
podać Sałat mit BeafsteeŁ

— Sie wilnschen wahrscheinlich Beafsteek 
mit Sałat!.. — odparł chłopak.

— Ja woJil, ja  wohl, nur geschwind...

Tućhlauben Nr. 28.
Pani Eliza szybko wybiegła na wscho­

dy, na drugie piętro, zadzwoniła, służąca 
wyszła.

— Pan jest już w domu?
■— Jest i pisze.
Eliza poszła wprost do męża, który 

w watowanćj jedwabnćj kamizelce sie­
dział przy biurku i porządkował listy.

Pan Frankini liczył swoją objętość na

P O W I E Ś Ć
przez

Kazimierza Chłędowskiego
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zrozum ienia, ź e  d u c h o w i e ń s t w u  d y -leżen ie , albo 
s c e z i a l i i e m u ,  j a k  i k u r j i  r z y m s -  nu. To t ó ź ■
s k i ć j  n i e  w o l n o  z r y w a ć  z r  z ą d  e m  ^ “ ^ ć z b a  7aTstW  sa m o fo ie l-1 T / l e p t e j /  j  ak  "na “o wój sesji w  ciele’ p ra-Ik s"  r. g. z Siebierzowa. Zastępcami wydziale-1 dliwość zbiera. Przybytek ten udzielony la - 1 cyjskie opasowe 32 .50— 34.50, za wegierakie
p r u s k i m .  W o b e c  p o lsk ich  m ężów  _sta-1 p raw iać  f  ^  . k ie d y  po  raz  p ierw szy  d a ł |w ych rady wybrano pp. Stan. Sufezyńskiego, | skawie publiczności jestto zawalana błotem | 3 2 .2 5 - 3 4 ,  za niemieckie 3 2 - l34.50
nu k tó rz y  go chcieli w ciągnąć w swoje I nych , i i e  ®. ISąprwszy z mową, źe r z e c z - I Iz'ydora Grocholskiego; Tomasza Robaka, ks. 1 część pokoiku pocztowego, przedzielona d e -1 Jeszcze w zeszły  piątek 153 woły w Cze
tu  iłow ania, z szorstkością podnosił w  - ) g  księcia albo seimu naidrobnfei- pospolita je s t naturalną konsekw encją za- r. g. Michała Kiryłowicza i ks. r. g. Józefa skaml. mówcach na kolśj władowane do 21 grudni

*e o b o w iązk i i dostojeństwo urzędu du- zwalam księcia albo sejmu naj aro  Dniej p o sp o ii j  now=zecLe£ro głosowania Szaidzickiego I W godzinach nołudniowych — gdzie takie Ido Wiednia nie nadeszła
chownego. Polacy, k tó rzy  s p o d z ie w a l i^ | -eg o ^p an stew k a^m m ieck ieęo . i t Ł l _

dosto jeństw o  u rzę d u

"w arcybiskupie" now e ogniskowi c i i &duchow ieństw o k a to lic k ie  a g i t o w a ł o  I N a ob liczu  je g o  w idaó h a r t i n iezłom ną 
S S j f i  d l i  p h e o iw  n iem ieck iem u, cey li j a k i e m  p . - U l j  -  ty lk o  . ł o . y  nag le  m .ejecam , po-
d ro b n o stk o w y ch  życzeń  n ieużytego du- w szechm e nazyw ano  p ru sk iem u  w o jsku , siw iały.

Corr. Havas z 17 gr. p is z e : „Lu-

W  godzinach południowych — gdzie takie do Wiednia nie nadeszły,
trwa urzędowanie — pełni służbę jeden tylko | 
urzędnik; łatwo więc wyobrazić sobie, w jaki I
sposób publiczność obsługiwaną bywa. Wie- j W j  gltl 0 IT10  SC i Z t S c l t f l l  W O jH j

Obrona Paryża.
L X X X V I.

Z teatru w o j n y  nienadeszła żadna

Wiadomości z literatury i sztuki. . .
■ i v u u v i w v j —  - v  ------- . / --o- i . , u  . i  - i • . i i -  i f r  i i  o-r m sze ■ l ui - i  ~ I  czorem zaś służba pocztowa idzie niżej ary-

ownego. f)u ch o w ień stw u  k a to lic k iem u  t a k i m ^ S n i ^ r z i c z y  m u S  dność  P a ry ż a  n ie  u p a d a  n a  d u c h u ” w ie P r z e w o d n i k  e k o n o m i c z n y  nr. 37 zawiera: tyki a nieszczęśliwy te n , ktoby wieczorem
kazano w szelk iego  u d z ia łu  w  czynno- sk iem u «  ona, źe n aw e t zw ycięstw a n iszczą P rusa- Kasy oszczędności i towarzystwa zaliczkowe. II. miał coś do czynienia z pocztą. Niedosyc|

iSeiach p o litycznych  i surow o k a ra n o  k a -  k an c le rz  p ó łn o cn o  n iem ieck i u n  p  , „ D r w i n i  gdz ieko lw iek  ich  linii — O wodociągach. H I.— Reforma na kolejach bowiem, ze wchodząc do urzędu pocztowego,
i d e  tego n a to z u  p rzek ro czen ie . N ato m ias t ^ o i e m a A  s p o l e w a m .  zaatępn  „ .p r z y -  k ń w ^ £  2  - S ™ . .  M i  —  p .T O
hr. L. najakuratm ćj pilnow ał przepisów  jac ió ł Pi us ; w;nn naw et o D iion bedzie dla nich Merkury nr. 51 zawiera: Tydzień finanso- niejednego guza, lecz nadto musi się dobrze
rządow ych^ uw ażających duchowieństwo J  ̂ H t ć Z T J Z  I S L ^ t l i e ^ y S n i e / c z y  w o£le“ do | wy. -"B an k i d e p S y " " '  d^ J e g o ^ r o Z y  wiadomość

ł « .  państw a. I M  W ilhslm  c ię tu y  z ^ o iń u c z y u ; y r i t o S  J L ,  p a . i . l  J  " r « b £ . t  nie U S t o Z e  " * *  “ “ " T

b S  'd .w. ^ T A l o “  - * - > % . - * *  < * * *  * | *  t - j «“  t  d'Ł _ I ł S  f ”f  .d.°”“ i r . h l . r r ;«d? 7 .irob“ ? j? e m
azym ja k  P rzy łusk i. Mianowicie odkąd stw a niemieckiego. N a razie j - 1 
H orn, szorstki u rzędn ik  pruski i prote- w ojnę z F ranc ją  k ró l nie może
st&ńt ze szkoły starćj b iurakracji, k tó ry  w nić_ dla świeckiój w ładzy papiezkiej g d y -1 “ “ I ̂ ^ a t o r S l ^ z w a ^ ^ a m i  prz^z I Zniesienie opłaty szkolnej uchwaliła rada I skutkach mogą nabrać w ielk iego
początkach urzędow ania L . b y ł naczelnym i by  jed n ak  papież szu k a łp rzy tu łk u  w Niem -I d z ig s tw ^ a n i zbytem  ^  eg0 literatury krajowej miejska w W ied n iu / leżenia.

sunM* dyploT atyczne* N?emiec 'V o  ku rji dostarczają podostatkiem  mąki.** |P - e z  K. K uszew skiego.-W iatki z dziennika| ^ B i s m a r c k ,  pod ^tym jytułen^ będzie |  ̂ Jednóm z nichjest ustąpienie Wer-
kgO zajął hr. K onigsm arck, bogaty  wła-1 rzym skiej będzie czas ułożyć po zbudo- 
sciciel dóbr człowiek wielce przebiegły waniu nowego państw a i zaw arciu pokoju 
i uk ładny , stały  się stósunki arcybiskupa z F rancją . Odpowiedź tę  k ró la  powiózł 
% rządem  pruskim  coraz lepszemi. Mię- do Rzym u ks. Koźmian. 
iz y  innem i pozwolono m u ks. K oźm ianaj W pływ  uprzejm ości pruskiój odbił się

;yka przez W ł. Wiślickiego.—L teatru wojny: i ““““ I „ i  , , , i Tr »
Listy T. T. Jeża. X V m .— Wiadomości z pola wniejszy, prawdomówniejszy, otwartszy i tańszy 1 L G im ia liie g O  k u  w s c h o d o w i .  W y m a -  
literatury i sztuki. — Książe srebrny, powieść niż ów Bismark, który jako pewien rodzaj kopji i S z e ro w a m e  z n a c z n y c h  s i ł  f r a n c u s -

w  w i e r z y t e l n y m  o d p i s i e  n a s z e g o  o r y g i n a ł u  k a n - 1 kich Z  Besanęonu na ' f l Ó l n O C  miało 
xt , wyraźnie na celu odciecie W erdera

R u m u n j a .
lassy  23 grudnia,

b W  i *  Sn®  t„re»P»»d.Mji .O b i. 3 E 1 5 S -  ’u l « y * » .  z
, m a  Rzymem. Z a jego pośrednictw em  | som, a je sz c z e^  j . n  . Ju___ 2> A „l-^«™ r.ln in .iA  m  o-dvm donosił, żem nrzehiegł-1 urządzeniach sądów i innych władz. -  Wiado-1 na którą ciągle przybywają nowe obrazy, otwartą ^ k t w r i  f f l  L o u rb a k ie g O

est codziennie od 11—4 po południu przy I mOgl Się ła tw o  d o s ta ć  W d w a  Ognie, 
ulicy Brackićj, nad szkołą 2 piętro. lO d w r o t  jeg ’0 p r a w d o p o d o b n ie  tisk ii-

, 8. z i»ianom,ntemW. I  ̂ f  a/i,JlilSiS | *5’'̂ “wrehóS. I Kronika potoczna i rozmaitości. I HOTEL SASKI. Alek,. Ł i - S a S  klmmiSo^pruikfcA'z
t 2 ! i l » “  W rócimy do tego przed-

i lX126* J J  m J  J  i i *
R okow ania w tym  względzie by ły  pra- leg) um kardynalskiego

wie na  ukończeniu , już  m ów iono, źe n a |z w o lił na to
napra 

dotychczaso­
wy, że się zamało zajmowali komu­
nikacjami pruskiemi. Już demonstra­
cje armji północnej w okolicach La

niii dobrći kom ityw y z Rzymem. P rusy  zgorszony postępowaniem  B aw arji Ł . - .. .
w daw nvch granicach posiadały o- kurji, m a chęć uczynić, a zarazem  znieść czy też staropolskim  trybem  zakrzyknie nym pokoju.

S  S  n &  n u ^  w  Bawarji, je s t hr. Ledóchow- veto! i drapnie -  n a  P ragę ? O h ! żeby Jan Buszek, rodem z Muszyny w Sądeckićm, 
r zastęp k a to iik o w .^ a b o ry  r ; . J |  ymnciature. nrzynajm nići na  P ragę -  ale to schowa- uczeń wydziału lekarskiego na tutejszym urn-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
f  utworzenie^^Zw iązku ' póTnoc7o-niemiV I TkT pew nym , T e  otrzym a l ę  nuncjaturę, I przynajm nićj na  P ragę -  ale to schow a-1 uczeń wydziału lekarskiego na tutejszym uni-1   | c ,e  armji pomocnej W OKOlicacn J,a

k S = o ź ^ Ł S l S  bezpo- jeżeli stolicę swoją zechce zam ienić na  tę  no się pod  stół dyplom atyczny i ztam tąd wersytecie, otrzymał w dniu 29 b. m. stopień Kraków  30 grudnia. Drogi i gośeince tak Fóre, Stam 1 Laon m ia ły  komUUl-
ś re d n ie f  i pośrednich p o d d a n y c h  p a ń s tw a  posadę. Anglja, A ustrja, W łochy, ba naw et Tur- doktora medycyny ■» śniegami zasypane, ze wozami ładownemi kacje pruskie na oku. —  Marsz Sił
pruskiego. W  Niem czech południow ych, P ius IX  m a nowy środek w ręk u  do cja pokazują zęb y . Przekonaw szy się Postęp. s0 ° ę • J- nj a w7ń’ W niektórych miejscach przejechać niepodobna. L io ń s k ic h  k u  p ó łn o c y  zagraża im
•' . . —. , ^   w in__i, «tó!o rv_lrv łolr wyrhnrn^m nsr»hRf»l>ifirmi moo.arstw. I lako w wigilią Nowego Roku, odbędzie się w lo-1 n.fjv  jp.d-na.ir na nowv rok Drzyuadaia rożne I , . . y .

m e

który mnićj więcej b y ł niechętny 
m i  zwierzchnictwa Niemiec w ręce 
te stanckie, a P rusy  uchodziły za państwo
specyficznie p ro testan ck ie . T rz e b a  z a t ó m i * w c  — -j - j  —  •> — __ . i . . a . - . . . . . ■ .
by ło  tym upornym  żyw iołom  dowieść, źeIj^ach j t o h c y  ^ I  ^ £ 7  3 ,  nTeszcieCJzaczy n a7 m u-1” ^ 0 1 6  tego roku urządzać będzie now o-|nje 6przyja’ ; ale 0W8zem takowy wstrzymuje, j vj i mi ons  a  l a r n u r  - J -
e w a n g S L k i  s w e g o  p a ń s tw a °  w c a f e  je d n ak  s t  a t  n i  em  z ł u d z e n i e m  o s t a t n i e -  zułm ańskim  czerepie przebłyskiw ać m y ś l  o b r a n y  gospodarz resursy p. K. H e m s z . Ma- płacono za pszeniCę 39— 43, żyto 25— 27, dotąd k o m u n ik a c ja  p r z e r w a n a  p i  zez 
eyangieliCKi swego państwa, wcaie jeu^ • j. _ n ______ I wa^Ta+lrlr-h w m n«w - lmv nadzieie. że usiłowaniom gospodarza i oso-1; 1 q__ 9 9  nwiea 13— 14. croch 30 17,m in o w a n ie  tu n e lu  n o d  la  Ferte S O U S
nie myśli ograniczać swobody k o śc io ła jg o  k r ó l  a - p a p i e ż a  R z y m u ,  
katolickiego. H r. Ledóchow ski w tćj mie- 
rse  najgorliwićj św iadczył rządow i p ru ­
skiemu. Podczas soboru, na  k tórym  n a - | ~ p r a . n  n j a
-żał do najzapaleńszych zwolenników do­

gm atu nieom ylności, p rzy  każdćj okazji

nosi
źe cichaczem

Lion 16 grudnia. W  naszóm mieście I tecznej rozpraw y, lecz ta k  powoli, ta k i  miejsce

Kolwiek się one i to  bardzo ostro oświad- w  pełnój form acji. D odano w yraz lu- r u ^ -  — - - a
« j ł y  ™ 7ciw  k .« » n o m , m o iaa  , ię  cao-1 t l r y ń . L , b» w sktftd tei lcgji w ohoda, bieskie h a y j f a .  W .ęo A łlab  t o m . !  « » -  

■ć ? r , . , . , t’ 1   y.x .a _  m łodzi ludzie z depart. M ozy, Mozeli 1 wo naprzód!oś spodziewać, ja k  od rządów  państw  
sa to lick ich , stojących pod przeważnym  
wpływem  dążności antikościelnych. P a ­
pież P ius IX  należy do osób, k tó re  cią­
gle popadają  z jednego złudzenia w dru­
gie. Zapew nienia arcybiskupa gnieźnień­
sko poznańskiego, do k tórych  przez niko­
go nie b y ł um ocowanym , tudzież obleśne 
i zręczne postępowanie posła pruskiego 
w Rzymie, hr. A rnim a, człow ieka wielce 
wykształconego i znawcy sztuk pięknych 
(syn znanćj literatk i, B ettiny Arnim ), k tó ­
re do niczego nie obow iązyw ało, napa­
wało sędziwą głowę katolickiego chrze 
ścjaństw a nadzieją, źe w przyszłćm  pan 
stwie niem ieckićm  znajdzie podporę dla 
swój w ładzy świeckiój.

T rzeba  sobie przypom nąć list P iusa IX  
do W ilhelm a przed rozpoczęciem  kroków  
nieprzyjacielskich w  obecnój wojnie, w k tó ­
rym  się papież nastręczał na pośrednika 
i odm owną ale grzeczną odpowiedź k ró ­
la. W  toku  w ojny nastąpiło zajęcie R zy­
mu przez w ojska w łoskie. „Przypadek*1 
z rządz ił, źe właśnie gdy kard . Antonelli 
najpilniój potrzebow ał posła P rus i tych­
że sojusznika, k ró la  baw arskiego, aby m o­
że za ich  wstawieniem się odwrócić gro­
żące świeckiój w ładzy niebezpieczeństwo, 
obaj posłowie byli n ieobecn i, jeden  na 
urlopie, z którego dopiero w rócił, k iedy 
w ojska w łoskie stały  już  na  ziemi rzym ­
skiej, a  drugi (hr. Tauffkirchen) wezwa­
ny by ł do objęcia p refektury  L otaryngji, 
k tó ra  to posada nie odpow iadała jego sto­
pniowi poselskiem u i na którój tóź, przy­
bywszy do L o ta ry n g ji, zastał już  kogo 
innego. Tym czasem  spełniło się zam ienie­
nie Rzym u na  stolicę W łoch. W róciw szy 
z, urlopu hr. A rnim , m iał już ty lko czasu 
na  tyle, aby papieżowi i kard . A ntonelle 
m u w ynurzyć swoją życzliwość, ja k ą  pa 
ła  dla nich osobiście, że jed n ak  już  nie 
zdoła nic dla nich uczynić. Pius IX  zde­
cydow ał się tedy, udać się w prost do kró la  
W ilhelm a. Z  jego polecenia stanął arcy­
biskup poznańsko-gnieźnieński w głównój 
“w aterze naczelnego wodza związkowej 
renji niemieckiej.

"'rzedewszystkiem  prosił o interw encję 
itr/yraaniem  świeckiój w ładzy papiez- 

ej, ♦ w drugim rzędzie, aby pozwolono 
'-■łowi o s is ić  w któróm  mieście nie- 

PoiożU ue hr. B ism ark a  by ło

n o w o ż y tn a : fed e ra c ja  w szy stk ich  w yznaw - my nadzieję, że usiłowaniom gospodarza i oso-LgCzmień i g _ 2 2 ,  owies 13— 14, groch 30 z r u jn o w a n ie  tu n e lu  p o d  l a  F e r t e  S O U S

ców M uham eda. P ie lg rzy m k i szach a  p e r- lb n o  w tym celu wybranćj komisji, do k tó r ć j |do 3 4 ^ proso 2 0 — 27 złp. j j o u a r r e .  —  P o  d łu g ie m  u s i ło w a n iu
sk iego  n ie  są b ez  k ozery . R ząd  tu re c k i I także wchodzi p. Michał Bałucki, uda się oży-| _  0  dzisiej Szym targu na Kleparzu także I p r u s a c y  o k o li l i  g ó r e  i  p r z y w r ó c i l i

' się n aserjo  z m yślą fed e racy jn ą ; tak - wić zabawy te i zjednać dla nich żywszy u d z i a ł l iewiele powiedzie<s możn a , wszystko trzyma ,.  J  i * jir  , V e r a /  Jnc!>r)P,n-
ichaczem  sie p rzy g o to w u je  do osta-1 publiczności, aniżeli to w przeszłym roku miało I g;e WyCzekujaco. Wywóz do Prus z powodu I J & . . . .

■ ■ ’ 1 'ejsce. , I braku wagonów bardzo utrudniony. Zakupno hlanc.e Belge z a m ie s z c z a  d o n ie s ie n ie .
Tarnów, 27 grudnia. — (Ż o łn ie rsk i n a - |o4b potrzeby s ię  p r z e d  L a  F e r t e  .u d a je .  .
ii “r \ »ail z-   j « ~<i t . __ _ .    _ _  'i . -i • j ii • 1 ) yy Oi~

n y m  z  m o .
s tó w  koifcji z e ia z n y c A  w y s a d z i ć  - j  
i o w i e t r z e , a le  n a d t o  p o p s u ć  d r u g i |  
;u n e l p o d  C h a te a u  T h i e r r y ,  t a k ,  ż e  ‘ 
io le j  z  C h a lo n s  d o  P a r y ż a  s t a n ie l  
s ię  o d t ą d  z u p e łn ie  d la  P r u s a k ó w  
b e z u ż y te c z n ą .  —  J e s t t o  w  o b e c n ó j  
c h w il i  f a k te m  w ie lk ie j  d o n io s ło ś c i ,  
" 'r z e z  z m u s z e n ie  M a n te u f f ia  d o  k o n ­
c e n t r o w a n ia  w o j s k  s w o ic h  s t r a c o n o  
d u ż o  p r z e s t r z e n i  d o w o z o w e j .  M ię ­
d z y  k s .  m e k le m b u r s k i e g o  a  a r m ją  
F r y d e r y k a  K a r o l a  w c is n ą  s ię  n i e b a ­

w e m  r o je  w o ln y c h  s t r z e lc ó w ,  p o z o ­
s ta n ie  w ię c  n a  ż y w ie n ie  s ię  ty lk o  
io le j  z N ie m ie c ,  a  n a  t e j  t e r a z  m o ­

ż n o ś ć  t r a n s p o r tó w  o  p o ł o w ę  z m n ie j ­
s z o n a .  P o  k a p i tu la c ja c h  M e tz u  i  Y e r -  
d u n u ,  P r u s a c y  m ie li  r z e c z y w iś c ie  
d w ie  k o m u n ik a c j e :  M e tz  —  Y e r d u n ,
' th e im s  •— S o i s s o n s — N a n te u i l  i  N a n -  

T o u l  —  C h a lo n s  —  C h a te a u  —

M eurty , k tó rzy  po przebyciu niesłycha-l Równie niespodzianie rozw ija się spra­
nych trudności zdołali się dostać do L ionu. w a zam achu na konsty tucję w Rumunji.

•W  liście przysłanym  w tych  dniach z I G azety przepow iadały, sami Rum uni byli 
Belfortu przez jednego z gw ardzistów  ru- przygotowani, że K arol H ohenzollern cze- 
chom ych, następujący znajdujem y ustęp: I k a  tylko na  pierwszą lepszą okazję, aby 
D ziała grzm ią bezustannie. Jesteśm y pełni zaprow adzić p a r  force  rządy  absolutne, 
zapału  i męztwa. G w ardziści ruchom i z K arolek atoli nie w ciemię bity, pruska 
dep. R odanu odznaczyli się walecznością polityka i tu  krew kością m e grzeszy, 
i pogarda życia. Możemy się bronić do Rozważono, źe do celu pewniej a bez 
nieskończoności, bo ani amunicji, ani źy- gw ałtów  dójść m ożna na innej drodze, 
w ności nam  nie b rak . R ząd  przysposabia sobie w całym  k ia ju

P odług  pryw atnego listu w Langres potulne narzędzia. W yśm ienita pora  na- 
gwardziści ruchom i sabaudzcy , k tórzy  darzy ła  się przy właśnie przypadających 
w li pierw szy raz w ogniu dawali dowo-1 w listopadzie w yborach gm innych. Wia- 
dy odwagi i zaciętości w walce. Ci gwar- dom ą jest, źe wedle konsty tucji gmmy
dziści zadali nieprzyjacielow i bardzo cięż-1 posiadają ogrom ną autonom ję, o ja  1 j
d e  straty . | WJ  âm  w  błogosławionej Cis- czy Iran s-

L isty  z D ijonu nadeszłe przedstaw iają litawji naw et w yobrażenia nie macie. P n - 
w opłakanóm  świetle położenie m iasta, m ar, tj. naczelnik gminy wraz z panami 
P ru sacy , k tó rzy  założyli dwa obozy , je - radnym i są istnymi królikam i robią w 
den w L o n g v ie , a drugi w  Saint-Apołi- gminie, co im się żywnie podoba. Otóż 
n a ire , nak ładaja  kontrybucje. W  Sem ur rząd  postarał s ię , aby ty lk o _ kandydaci 
w ojsk prusk ich  już niem a. m u przychylni zostali w ybrani. P rzy  cie-

J m nocie tłum u łatw o dało się to przepro-
Le Mans 18 grudnia. I wadzić. A  ponieważ rząd  m a przywilej 

W m ieśc ie  znalazłem  wielką ilość woj- z podanych mu przez gm inę trzech kań­
ska bo przyby ła  tutaj część arm ji Loa- dydatów  jednego na  prim ara zamianować, 
ry. ’ W szystk ie hotele są pozajm owane, więc oczywista, źe w ybrał takich, którzy 
tak  źe niem a gdzie nocy przepędzić. Po-1 m u ślepo przyrzekli posłuszeństwo. I tak  
szedłem  do prefektury celem zaawizowa-1 tu  w Jassach ẑ  trzech w ybrany został ten, 
nia pasportu  z obaw y, żeby mnie za k tó ry  m iał najmniej głosów, ale całkiem 
szpiega nie wzięto. P re fek t Chevalier, by ł oddany interesom  rząd u ; pan  Bóg 
którem u ośw iadczyłem , źe jestem  ofice- jednak w ypłatał figla Karolkowi; nowego 
rem  angielskim  i źe podróżuję dla przy- prim ara, nim naw et objął urzędowanie, 
jem ności, odpowiedział mi w tych  sło- paraliż zabił. W ięc rząd  w nowym am- 
w ach : „Mój p an ie , chwila je s t za  sm u-1barasie. Z m arły prim ar b y ł to  jeden 
tna żeby podróżować dla przyjem ności.1* z najzacniejszych ludzi w Rumunji, rzadki 
Oficerowie francuzcy , z k tórym i rozm a- w yjątek prawości wśród tego tałatąjstw a 
w iałem /spodziew ają  s ię , źe w przeciągu m ołdo-wołoskiego. Całe życie, to szereg 
trzech, albo czterech dni przyjdzie do ja - dobrych uczynków- W  politykę się nie 
kiój wielkiój i stanowczój bitw y. F rancuzi m ięszał, jak o  bo jar ze starodawnej ro ­
są zdecydowani z zaciętością walczyć. I dżiny uw ażał rząd  każdy za nieomylny. 
Dowiedziałem  się rów nież, że w Mans I Jako  burm istrz m iasta tak  ważnego ja k  
stoi arm ja bretońska i że obecnie w tern Jassy , by łby  wiele dobrego zrobił. Cześć 
mieście znajduje się 100,000 wojska. — I pam ięci Jordakiego Beldimona. VY ten 
Zdaje mi się je d n a k , że ta  liczba je s t sposób postępując, rząd  powoli przykryje 
przesadzona. G dyby m iasto dostało się całą siecią swych k reatur buntowniczy 
w ręce P rusaków , by łaby  to dla F ran- naród, a gdy będzie pewien i poczuje 
cuzów niesłychana s tra ta , bo w Mans się w sile na prowincji, wśród ciemnego 
zbiega się pię linji kolei że lazn ej, a po ludu, w tedy konsty tucja stanie się bibułą 
wzięciu m iasta kom unikacja północnój z zaczernioną m artwem i literam i, wtedy 
południow a F ran c ją  by łaby  przerw ana.** bez opozycji zaprow adzi zm iany, jak ie

Standard. | będzie uw ażał za  potrzebne, aby  absolu-
i  1____* J n .  A I h a  /“v4-rł n 1 /—» lir l I

Państw a południowo-niemie- j Journal offiiciel paryzlci p isz e :
-nw czo wzięły udział! W iadom o, źe G am betta uorgam zow ał 

t "f* yr, bawarskiej I żandarm erję , k tó ra  m a stanowić policję 
'y-'K-m ontanie na ty łach arm ji francuzkićj, przytrzym y- 

*' 'J o n o  wać zbiegów i stawiać ich przed  sądem 
. w ojennym ; otóż w myśl tego postanowie- 

;> m inistra wyszedł dekre t z 20 grudnia, 
-uchomin żandarm erię sta łą  znaj- 

- departam entach i w kłada 
’-wżćj wymienione

tyzm  utwierdzić. Czy ta  robota  się uda? 
czy naród  da się otum anić i bez oporu 
podda k a rk  pod jarzm o niemieckiego 
k ro ju  ? inne pytanie, k tóre  przyszłość 
rozstrzygnie.

Sprawy miejskie i powiatowe.

W radzie pow. sokalskiej wybrano pre
P ro zp o czy n a  się j zesem p. Stanisława Polanowskiego posła na 

S a-jse jm  krajowy, wiceprezesem p. Adama hr. Ko 
:ian | morowskiego właściciela dóbr Konotop; człon. 
ą:;j jkam i zaś wydziału: pp. Leona Kuczyńskiego 
f i l , i wł. dóbr Łubowa, Henryka Kruszewskiego wł.

ad ].— Dowiódł nam "dostatecznie tutejszy gar 
ńizon wojskowy, a mianowicie 14-sty bataljon 
strzelców, iż pod względem użycia broni poza 
służbą, wcale nie jest gorszym od garnizonu 
wiedeńskiego; różnicę atoli zawsze podnieść 
musimy, że gdy rębaczka w koszarach na Josef- 
stadzie tylko między wojskowymi się odbyła, 

nas przeciwnie w samym rynku miasta zacni 
synowie „Marsa11 z bagnetem w ręku szturm 
do kamienicy po dwa razy przypuszczali, a 
rzuciwszy się następnie w tyraljerkę, po ulicach 
każdego przechodzącego napadali— a miało się 
to tak:

Gdy w domu gościnnym „pod królem Kazi­
mierzem" trzech młodych ludzi pod względem 
narodowości z c. k. strzelcami pomienionego 
bataljonu się posprzeczało', wydalili się ciż 
ostatni na miasto, a przybrawszy do siebie 30 
. k. strzelców z tegoż bataljonu, wpadli z ba­

gnetem w ręku napowrót do wspomnianego 
domu gościnnego, a porąbawszy drzwi, okna, 
stoły, szklanki, słowem wszystko co im się 
tylko nawinęło, poczęli swe umiejętności wo­
jenne naprzeciw bezbronnym ludziom okazy­
wać, co miało w skutku, że ci trzśj goście 

m ie r te ln ie  p o k a le c z e n i,  a właściciele te 
goż domu gościnnego— ludzie wieku podeszłe­
go znieważeni zostali.

Mimowolnie przypomniało się nam, że każdy 
„cywil" jest niższym od „gemeinego," gdy bo 
wiem w skutek owych zajść przybierających 
większe rozmiary, komendant oddziału tutejszćj 
straży ochotniczćj ogniowśj, R..., bawiących 
w pobliskim domu gościnnym c. k. oficerów, 
o poczynienie kroków celem uśmierzenia tych 
napadów prosił, najmniejszój nawet odpowiedzi 
od nich nie otrzymał, tak jak  gdyby to ich nic 
nie obchodziło.

Ponieważ w krótkim czasie z powodu bitek 
c. k. żołnierzy uzbrojonych poza służbą, liczne 
skargi wniesione zostały, a  nawet w delega­
cjach się domagano, by żołnierzom poza służbą 
wzbronionćm zostało noszenie broni, a mimo 
tego wszystkiego żadnych w tym względzie 
kroków dotąd nie poczyniono, więc zapytujemy: 
kiedy ministerstwo skargi tak liczne uwzględni, 

kiedy nastąpi dyslokacja wojsk, aby u nas 
obce pułki nie stały?

Tarnów 28 grudn. (Tutejszy urząd 
pocztowy.) — Nie wiem, czy istnieje gdzie na 
świecie tak nędzne umieszczenie urzędu po 
cztowego, i czy gdziekolwiek panuje takie 
niechlujstwo i lekceważenie publiczności, jak 
u nas w Tarnowie

Odkąd zapamiętam pocztę w Tarnowie, mie­
ścił się urząd ten w tych samych trzech po­
koikach a raczćj dziurach, co i dziś, chociaż 
różnica pod względem ruchu handlowego, 
zatćm i czynności pocztowej ma się jak  1 :3 
Przed kilku laty bowiem czterech tylko było 
urzędników przy tutejszym urzędzie pocztowym, 
a dziś w skutek ogromnego wzrostu czynności 
powiększono siły do dziesięciu urzędników 
mimo to jednak panuje tu  najhaniebniejszy 
b ez ład , a to jedynie z tej przyczyny, źe u 
mieszczenie ekspedytury listów i pieniędzy jak 
i rozkład służby jest wadliwy. Ekspedycj 
zajmują się dwaj urzędnicy, którzy — przy 
ogromnym natłoku publiczności, odbierającćj 
dzienniki i oddającćj setkami listy — w żaden 
sposób wymaganiom odpowiedzieć nie zdołają, 
a ztąd dalsze następstwa, że często nawet list

Płacono za pszenicę 9 .50— 10.75, za bardzo 
piękną zaledwo 11, żyto 6.30— 6.80 ,-jęczmie­
nia prawie całkiem na targu nie było; han­
dlarze zaś sprzedawali takowy po 5 .25— 6, 
owies 3.30 — 3.90.

Bićlła 24 grudn. Pszenica 5.63, żyto 3.85, 
jęczmień 3.15, owies 1.90, groch 6.50, ku­
kurydza 4.50, bób 5.50, soczewica 8.50, proso 
6.75, tatarka 3.50, ziemniaki 1.60, siano 2.10, 
konicz 2.40, słoma 1.50 — 1.80, wełna 60 do 
120, drzewo twarde 10, drz. miękkie 7, funt 
mięsa 0.24Y2, centnar koniczyny 28, lnu 2 0 , 
konopi 24, robotnik dziennie 0.60.

O św ięcim  24 grudnia. Pszenica 4.75, żyto 
3.85, jęczmień 2.80, owies 2.15, groch 5.50, 
bób 4, tatarka 2.50, proso 4, kukurydza 4, 
ziemniaki 1, rzepak 7, koniczyna 23, siano 2, 
konicz 2.60, słoma 1.90, drzewo twarde 7.50, 
miękkie 5.30, okowita 0.70, mas masła 1,60.

N owy S ęcz  24 grudnia. Pszenica 5.13, 
żyto 3.60, jęczmień 2.65, owies 1.80, ziem­
niaki 1.50, słoma 1.10, siano 2.30, drzewo 
twarde 8.50, miękkie 5.50, funt masła 0.52, 
mas okowity 0.50.

K sięgosusz. — Namiestnictwo zawiadamia, 
źe do 15 mb. ustał księgosusz w Ułaszkow- 
cach, Wygnance, Szydłowcach, Skałacie, Wy- 
chwatyńce, Petrykowie, Zagrobeli, Czechowie 
i w Siemikowcach; wybuchł zaś w Sosołówce 
w powiecie czortkowskim, tudzież w Borszczo- 
wie i w Kudryńcach w pow. borszczowskim.

Obecnie panuje zaraza w 6  miejscowościach 
powiatu tarnopolskiego, w 3 powiatu czort- 
kowskiego, w 4 powiatu borszczowskiego, w 2 
powiatu skałackiego i w 1  powiatu zaleszczye- 
kiego, gdzie z 5010 sztuk bydła w 127 za­
grodach 327 zachorowało, 82 odpadło, a 247 
ubito. Oprócz tego dano na rzeź 514 sztuk 
bydła o zarazę podejrzanego.

Wiedeń 27 grudnia. [ T a r g  z b o ż o w y .  
Upłynione święta sprowadziły w handlu zbo­
żowym zupełną ciszę, która jeszcze i na dzi­
siejszym targu widoczną była. Wielkie śniegi 
w Banacie spadłe przerwały prawie zupełnie 
komunikację. W  Peszcie w ostatnich dwóch 
dniach niemal żadnego nie zrobiono interesu 
zbożowego, pomimo źe się ceny nie zmieniły. 
U nas utrzymały się także ostatnie ceny no­
minalne, a cały obrot ograniczył się na za- 
kupna konsumcyjne.

Płacono za żyto 2 .15— 3.27, z odstawą do 
Florisdorf 3.80. Owies pomimo wielkiego do­
wozu mało poszukiwany; płacono za galicyjski 
4.85, za węgierski 4.90, a za małe partje 
pięknego 5.05 — 5.10. Pszenica 6  — 6.10, 
jęczmień 3 .15— 3.55.

— [ T a r g  w o ł o w y . ]  Dowieziono na targ 
dzisiejszy 561 galicyjskich, 556 węgierskich 
i 629 niemieckich wołów. Pomiędzy galicyj- 
skiemi było 250 kontumacyjnych, ważących 
950— 1050 ft. para; reszta opasowych 950 
do 1325 ft. Węgierskie wszystkie opasowe 
1000— 1400 ft. para; niemieckie zaś 925 do 
1475 f t  para.

Z powodu porobionego zapasu przed świę­
tami, w który się rzeinicy wiedeńscy w Oden-

cy
Thierry— Meaux. W  ostatnich cza­
sach używali jednej do sprowadzę 
nia amunicji, szczególnie polowej, na 
rtórej w wojsku ks. meklemburs- 
ciego i u II armji bardzo już zby­
wać zaczynało, drugiej na zaopatry­
wanie się żywność i inne potrzeby. 
Ta ostatnia teraz przerwana. Obie 
toleje z Niemiec łączą się teraz w 
Rheims w jedną.

Od czasu zachwiania się korpusu 
W erdera Prusacy wciągłej obawie 
o swe komunikacje.

Zwracaliśmy już uwagę, jak im 
chodzi o zyskanie nowej komunika­
cji obserwowanej przez forteczki nad 
granicą belgijską. W  tym to celu, 
mimo braku wojska w polu posta­
wili pod Mezieres aż 15,000, żeby 
tylko jaknajprędzej dostać w ręce 
tę ostatnią zawadę. Dowodzi to, że 
w W ersalu przewidują utratę komu­
nikacji nieobwarowanych. I  rzeczy­
wiście zniesienie W erdera w naj­
bliższym skutku swoim pociągnęło­
by za sobą utratę głównej komuni­
kacji pruskiej. W ypadki więc wo 
wschodniej Francji nie są małej wo 
gi i jeżeli Bourbaki rzeczywiście 
zwróci się w tę stronę, to marsze 
wszystkich armji polow/ch pruskich 
muszą być zwrócone na odzyskanie 
tych komunikacji, bez których ani 
wyżyć, ani wojować dalejby nie 
mogli.
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Ludzie c*y Szakale?  Do szeregu licz­
nych okrucieństw i ohydnych czynów wy- 
uzdanój dzikości, zasługujących na potę­
pienie całego cywilizowanego świata, o 
czćm świadczy: Bazeilles, Ablis, Flavigny, 
Chatillon i wiele innych kwitnących przed- 
tóm miejscowości francuskich, dołączyć 
należy w tym miesiącu z b u r z e n i e  i 
z r ó w n a n i e  z z i e*m i ą m i a s t e c z k a  
E t r e p a g n y  za to, źe oddział r e g u ­
l a r n e g o  wojska sSQ'l’cuskiego napadł 
i pobił stojących tam Prusaków. Nawet 
półurzędowe dzienniki niemieckie mówią, 
że wina mieszkańców „n i e  b y ł a  d o ­
w i e d z i o n ą . "

List naocznego świadka, który poniźój 
zamieszczamy, podaje dokładny opis te­
go zdarzenia; szczegóły w nim zawarte 
zdolne są przerazić i oburzyć każdego, 

;.ę jeszcze człowiekiem czuje. Pan 
o r  D a v i d ,  były poborca podat­

kowy ' Les Andelys, tak pisze do swe­
go brata:

Les Andelys, d. 2 grud. 1870. 
Bracie mój !

Właśnie powróciłem z Etrepagny. Co 
tam widziałem, serce rozdziera! Nie! o- 
kropnośc’ pierwszego najazdu, o którym 
m atka nasza tak często opowiadała, o 
wiele nie dosięgają bezeceństw, jakich 
byłem świadkiem. Kozak, prawdziwy bar­
barzyńca, przeciągał jak  nawałnica, ni­
szcząc wszystko,.! co w drodze napotkał; 
nowoczesnemu jyandalowi nie dosyć na 
tóm, że wszystko pustoszy, musi jeszcze 
za sobą zostawić' ^katowanych mężczyzn 
i złorzeczące kobiety.

Znasz przebieg napadu na Etrepagny. 
Dnia 29 list. o godz. 6 wieczór przybyli 
Sasi, o godz. 2 w nocy napadły ich w o j- 
s k a  f r a n c u s k i e  i wśród gradu kul 
musieli uciekać albo się poddać. Bój to- 

Skszył się wśród ciemnej nocy. Przestra­
szona ludność skryła się w najskrytsze 
sakątki swych mieszkań.

O świcie wszystko się skończyło. Co 
uszło razóW’ naszych żołnierzy, musiało 
uciekać na G isort; reszta odstawioną zo­
stała; do obozu w Econis lub zaścielała 
rupem ulice miasta.

Koło południa lotem błyskawicy roz- 
egł -się okrzyk: „ułani przybyli."

Trzydziestu Prusaków przebiega mia­
sto; wkrótce otrzymują posiłki, tak  źe 
V ogóle 60j pieszych a 100 jeźdźców 
W ieli się pracą. W szystkich mężczyzn 
rpHęziono, wyprowadzono za miasto i ba- 

eznój oddano straży; potóm ogłoszono po 
dicach formalny zakaz opuszczania do­
mów. Następnie piechota uzbrojona w sie­
kier"7 zaczęła drzwi wyłamywać wśród 
irzyków okropnie przerażonych kobiet, 
nni znowu żołnierze wdzierają się do 
lieszkań, grabią, rozbijają i tłuką wszy­
tko , co im w ręce popadnie. W iązki 
łomy polewają naftą i zapalone rzucają 
- i łóżka lub schody domów. Trzydzie- 

kc\, czterdzieści domów staje naraz w pło­
mieniach i tak postępuje dzieło znisz- 
-żenia.

Ci rozbójnicy uliczni żądają pieniędzy, 
napojów i innych podobnych rzeczy. Ł a­
nu., sprać ty, drą suknie w kaw ałki, m - 
pełni.pj i M,bie kieszenie pieniądzmi, a gar­
dła ger,s,cerni napojam i, wreszcie niszczą 
Mej, bo to im roskosz sprawia, 

p łc ę  w kilku z tych złupionych i 
svt. ' onycli domów. W  domu notarju- 

II . "od piwnic aż do strychu nic 
ezegoby nie zgruchotano. Wszyst- 
idźono, w proch starto. Kawałki 
i. porcelany, szkła krzyształowe- 

;ają ,'się po ziemi; żadne drzwi nie 
się w zawiasach, żadna szyba 

i  nie pozostała całą. Ale i to 
de v/seysfk-*. D la zatarcia spustoszeń u- 
v to  ognia nagromadzono materjały pal- 
: pod biurkiem napełnionćm dokumen 

®ni.
P e -na t  d l a  d z i e w c z ą t ,  k t ó r y  

d z i e ń  p r z e d t ó m  o b s a d z o n y  b y ł  120 
, o ł d a k a m i , w n i e g o d z i w y ,  o h y d n y  

L. pcsób  s p l u g a wi o n o .  Na czarnćj ta- 
ilicy wypisano te słowa: „Sascy ocho­

tnicy ii .  ' 9 listop. na pamiątkę..." I  tu 
podłożono ogień, który jednak tylko je ­
den p o k ó j aa  dole zniszczył.

Podłożono ogień na czterech rogach 
mias+r tchnęły płomienie. Zkądże się 
mian- ewać pomocy? Biedna dziew-
’ćzytŁ*, pijąca w hotelu wybiega na 
ulicę, się na kolana przed oficera-
s ' i bł» eh, by uwolniono sikawki dla 
■ealenis ynajmnićj rannych koni, któ- 

się w „aj ni znajdowały. Na prośby 
atek i kobiet byli nieczułymi, ale tro- 
ta o konie wzruszyła ich. Zezwolili, 
iedna dzu tvezyna hiegnie, woła o po­
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moc; zataczają sikawki i przytrzymują je. 
Bodajhy przepadli! W szystkie były po­
dziurawione. Jed n a , którą widziałem, w 
czterech miejscach przekłuta była lancą.

Już nie można pozostać na ulicy; ogień 
grozi każdem u, ktoby się zanadto zbli­
żył. Zwycięzcy opuszczają miasto. Cofają 
się niemal o pół kilometra i zatrzymują 
się tu, by głód swój zaspokoić. Nędzni­
cy! Chleb, który pod osłoną płomieni 
spożywacie, chleb ten dobrzeście sobie 
zasłużyli.

Zapewne, ■ król wasz będzie z was za­
dowolony, będzie mógł telegrafować swój 
żonie, żeście bezbronnych obywateli bili, 
ranili i uprowadzali z sobą, żeście liczne- 
mi obelgami znieważyli lekarza, który w 
nocy waszych rannych pielęgnował; że­
ście bili kobiety, żeście zamordowali 4 
osoby, które przerażone okrucieństwami 
waszemi padły na ziemię. Ojczyźnie nie­
mieckiej dobrzeście się zasłużyli, król 
wasz powinien wam dać nagrody. Jeste­
ście godnymi synami L u tra , K anta, He­
g la , Straussa, których usłużny nasz Re­
nan podziwia.

Na Boga, kara  na -was już niedaleka. 
O, królu... ty sądzisz, że butem twoim 
zdołasz zgnieść serce F rancji, jak  przy­
deptałeś nim sprawcę klęski sedańskiój. 
To serce myślisz że zgnieciesz! Strumie­
nie krwi wytrysną z niego dla ugaszenia 
wznieconych przez was pożarów, krwi, 
w którój się wytopi przeklęte plemię wa­
sze. Kobiety niemieckie drżyjcie o nie­
mowlęta w asze, bo zbliża się godzina 
kary; widma z Bazeilles zrzucą z siebie 
grobowe całuny. Al. David.

Główna k w a te ra  p ruska  w niebezpie­
czeństwie. Dzienniki angielskie donoszą, 
źe F r a n c u z i  z a m i e r z a j ą  W e r s a l  
b o m b a r d o w a ć .  Sypią już teraz w zna­
cznej odległości od Mont Valerien, przed 
którą warownią Prusacy najwięeój mają 
uszanowania, olbrzymich rozmiarów szań­
ce i zataczają baterje, z których strzały 
aż' do W ersalu sięgać mają. Inne waro­
wnie zwłaszcza południowe ja k : Issy, 
V anvres, Montrouge i B icetre, dają się 
Prusakom także bardzo dotkliwie we 
znaki.

Besanęon 16 grudnia. Jenerał Rolland 
nowo mianowany jenerał dywizji, objął 
swoje obowiązki i odbył wczoraj prze­
gląd stałćj gwardji narodowej. —  Li­
czyła ona sześć tysięcy ludzi i miała ̂ po­
wierzchowność bardzo wojowniczą. W  ra­
zie oblężenia załoga znajdzie dzielną po­
moc w tój gwardji. Na przeglądzie woła­
n o : „Niech żyje Francja! Niech żyje
rzeczpospolita! Niech żyje jen e ra ł!“

W  Belforcie straszliwy ogień z wa­
łów tój twierdzy zniszczył baterję oblę- 
żniczą, którą Prusacy urządzili sobie z 
wielką trudnością. Spodziewają się, że 
Prusacy będą chcieli dokonywać robót 
oblęźniczych od strony Essart i Chalon- 
villers, ale załoga ma się na baczności. 
Wolni strzelcy z Arbois i gwardziści ru­
chomi z dep. Ju ra  znajdowali się w o- 
statnich bitwach nad rzeką Loarą i po­
nieśli bardzo małe straty.

Z Vesoul donoszą, źe liczba załogi 
pruskićj w tóm mieście ciągle się zmie­
nia, przez dni kilka składało ją  tylko 400 
Prusaków. Nieustannie przewożą tam ran­
nych w kierunku departamentu wyższego 
Renu; naliczono, że przez Vesoul w prze­
ciągu dwudziestu czterech godzm przeje­
chało 157 wozów z tymi biedakami. — 
Przez Eure (dep. Wyźszój Saony) także 
przejeżdżają pociągi z rannymi. Od czasu 
do czasu przyprowadzają do naszego 
miasta jeńców niemieckich. Wczoraj 20 
Prusaków weszło w nasze m u ry ; ci jeń ­
cy zostali wzięci w zasadzce przez kapi­
tana H uot, którego imię staje się coraz 
głośniejsze. — Nieszczęściem jed n ak , że 
Huot został raniony w tój świetnej za­
sadzce, w którój z trzydziestoma wolny­
mi strzelcami walczył z oddziałem kawa- 
lerji pruskiój.

Wersal 16 grudnia. „Dzisiejsze położe­
nie rozmaitych armji dowodzi, źe plany 
najznakomitszych strategików bywają sta­
nowczo krzyżowane przez wypadki wo­
jenne i okoliczności, których nieoceniono 
jak  należy, jeżeli były przewidywane. To 
się odnosi do obrony Paryża...

„Nie ulega już dziś wątpliwości, że gdy­
by Bazaine był się trzym ał w Metz je ­
szcze dwa tygodnie tylko, armja I I I  i IV  
pod Paryżem znalazłaby się w najkryty- 
czniejszem położeniu, tak  źe według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, musiałyby od­

stąpić od oblężenia. W  przeciwnym razie 
książę następca pruski musiałby wysyłać 
przeciw armji Loary własne korpusy a 
więc osłabiać swą linję, wycieczki zaś 
z Paryża byłyby tóm gwałtowniejsze, im 
donośniejszy byłby huk dział odsieczy.... 
Zdaje się, źe książę Fryderyk Karol po­
przestanie na trzymaniu linji Loary na 
południe armji księcia następcy, zrzeka­
jąc  się wszelkich zaczepnych działań. Bi­
twy ̂ między w. ks. meklemburskim a F ran­
cją około Beaugency wskazują niepewny 
jeszcze charakter Francuzów, którzy raz 
walczą z niesłychaną zaciętością, to znów 
objawiają całkiem przeciwne wady.... J e ­
żeli Niemcy trzymać się będą polityki 
przypisywanój im i poprzestaną na od­
porności, zajmując linię Loary i Cher, 
Francuzom rychło serce się pokrzepi i 
znowu zaczną działać zaczepnie. Mówią 
tu , źe Francuzi myślą o wyparciu nas 
bombami z Wersalu. W  każdym razie ta 
zimowa kampanja będzie pełna ciekawych 
wypadków."

„Przez zasłonę deszczową widzę F ran ­
cuzów bardzo czynnie pracujących nad 
sypaniem baterji o jakie 800 do 1,000 
yardów od redut poniźój Mont-Valerien 
(yard 5 ćwierci łokcia). W krótce będą w 
stanie rzucać bomby na W ersal i pano­
wać nad drogami prowadzącemi ku W er­
salowi, zwłaszcza jeżeli .dalój tak będą 
posuwać się na drodze czynnej obrony... 
Pojawienie się oddziału francuzkiego w 
Chateaudun wywołało tu  niezadowolenie, 
ale się nie niepokojono, bo Rheinbaben 
rychło odebrał to ciężko nawiedzone mia­
steczko. Straty w ostatnich bitwach i to­
pnienie szeregów w skutek biwaków bar­
dzo oddziałały na stan rzeczywistych sił 
korpusu w. ks. meklemburskiego; wszyscy 
twierdzą, źe Bawarowie v. der Tanna nie 
liczą ani jednój czwartój cyfry, jak ą  mieli 
pierwotnie, a korpus lOty ma zaledwie 
jednę trzecią swego etatowego kompletu. 
Ztąd potrzeba zatrzymania się, wypoczyn­
ku, a zwłaszcza posiłków." Times.

Wiadomości teSegraficzne.
Berlin 29 grudnia. Donoszą z Wersalu 

d. 28 bm., źe ostrzeliwanie Mont Avron 
trwało bez przerwy przez cały dzień 
27go bm. i trwać będzie jeszcze dzisiaj. 
Strata z naszój strony bardzo znaczna.

Prov. Corr. pisze o ostrzeliwaniu Mont 
Avron, źe skoro tenże zostanie wzięty, 
można będzie ostrzeliwać pewną część 
miasta. (?)

Instrukcje hr. Bernstorffa na konferen­
cję londyńską brzmią, ażeby się wkwestji 
morza Czarnego połączył ściśle z Anglją, 
a w kwestji ujścia Dunaju szedł z Au- 
strją ręka w rękę.

Jenerał-gubernator Alzacji wydał roz­
porządzenie, na mocy którego osobom, 
które wydalają się bez pozwolenia z kraju, 
aby walczyć przeciw Niemcom, zostaną 
skonfiskowane majątki.

Urzędowe listy z W ersalu przynoszą 
odpowiedź na depeszę Chandordego o 
nadużyciach pruskich we Francji. Odpo­
wiedź odpiera zarzuty, a zastanawiając 
się szczególnie nad zarzutem rabunku ze 
strony wojsk pruskich, powiada, źe Fran­
cja powinna raczój podziwiać umiarko­
wanie zwycięzcy, który przy tak szero­
kich i wielkich operacjach wojennych na­
raził Francję stosunkowo na małe straty 
i ofiary.

Drezno 29 grudnia. W czoraj przeszedł 
tędy pociąg z 13,000 granatów, przezna­
czonych pod Paryż.

Kolonia 29 grudnia. Utrzymują tu, źe 
nadeszło pismo żony ks. Rumunji do jój 
krewnych, w któróm wyraża się o poło­
żeniu księcia jako  rozpaczliwóm. Ojcu 
ks. Karola, ks. Hohenzollern, zrobiono 
podobno uwagę w Berlinie, żeby ks. Ru­
munji nie rachował na pomoc związku 
północno-niemieckiego.

Monachjum 29 grudnia. Trzy komisje 
izby przyjęły w obecności wszystkich mi­
nistrów jednogłośnie traktaty ze związ­
kiem północnym.

Bordeaux 29 grudnia. Donoszą z Bour- 
ges, źe wczoraj zajęli Prusacy w liczbie 
1,000 ludzi Briare. 200 Prusaków zaata­
kowało A rgent, ale ludność odparła ich 
zwycięzko.

Grwardja narodowa zmobilizowana w 
Toulonie otrzymała rozkaz udania się do 
obozu w przedgórzach Alp.

Bruksela 29 grudnia. Jenerał Faidherbe 
maszeruje z armją północną francuzką nie 
do Avras, ale do Douai. Lille ma być 
głównym punktem operacyjnym. Most pod

Vitry zniszczony. Flankierzy pruscy uka­
zali się w Masnióres (D /2 mili od Caut- 
brai).

Florencja  29 grudnia. W jazd króla do 
Rzymu naznaczony jest na lOgo stycznia.

Londyn 29 grudnia. Times zamieszcza 
wiadomość z Bordeaux, źe w skutek de­
kretu, poczta przyjmować będzie listy dla 
przesyłania ich do Paryża na drodze po- 
tajemnój. W aga listu nie może być więk­
szą ja k  4 gramy, opłata od nich 1 frank, 
a ad res: Paryż przez Moulin-Ałlier.

Donoszą z Bordeaux do D aily-Tele­
graph, źe Remington urządza w przyszłym 
tygodniu komunikację okrętową między 
Southampton i Bordeaux, w celu przewo­
żenia w 10 dni 20,000 sztuk karabinów.

Donoszą^z Le Mans do Standard z 22 
b. m., źe 8,000 rannych Francuzów przy­
wieziono tam.

Przegląd polityczny.
Prasa niemiecka i gabinety południowo- 

niemieckie wyrażają zadowolenie swe z 
powodu pogodzenia się Austrji z Prusami. 
Kolnische Zaituug ubolewa, źe gabinet 
pruski dawno już nie ofiarował przyjaźni 
swój Austrji tak, jak  to teraz czyni; wiel­
ka to naiwność. Zapomina Koln. Ztg., źe 
Prusy dziś są w fatalnym kłopocie i mu­
szą starać się o przyjaźń mocarstw euro­
pejskich; jaką znów Bismark napisze notę 
do W ied nia p o  d o k o n a n ó m  z n i s z ­
c z e n i u  Francji, jeżeli mu się to uda, 
to jeszcze kwestja.

Również rząd bawarski wyraził gabi­
netowi berlińskiemu zadowolenie swe z 
ostatniój noty pruskiój przesłanej do W ie­
dnia.

I  otóż pierwszy owoc nawrócenia się 
p. Beusta i pogodzenia się z P ru sam i! 
Gabinet berliński raczył nareszcie odpo­
wiedzieć na zażalenie gabinetu austrjac- 
kiego względem owych tysięcy wagonów 
austrjackich, zatrzymanych w Prusiech i 
użytych do przewozu amunicji i prowjan- 
tów do Francji. Jakaż to odpowiedź? 
Gabinet berliński uznał reklamację au- 
strjacką za zupełnie uzasadnioną i — obie­
cał, źe postara się o to, aby wagony au- 
strackie zwrócone zostały Austrji (zape­
wne wtedy, kiedy już będą niepotrzebne).

Czy hr. Beust zadowolni się tą odpo­
wiedzią —  nie wiemy jeszcze; w najgor­
szym zaś razie napisze on jeszcze jednę 
grzeczną, piękną notę do Berlina i spra­
wa nateraz będzie zakończona.

Zważywszy jednak , źe wojska pruskie 
tylko ciągłemu przywozowi prowjantu i 
amunicji z Niemiec zawdzięczają możność 
pozostania się we Francji, łatwo obliczyć 
się d a , jak i udział w zwycięztwach nad 
Francuzami należy się hr. Beustowi.

W  Prusiech zbliżają się wybory do 
rajchstagu. W  przewidywaniu tychże kil­
ku obywateli z Prus zachodnich, pp. Jac­
kowski, Lyslcowski, Parczewski, dr. Ra* 
kowicz i Leon Czarliński wydali już o- 
dezwę do wyborców, w celu utworzenia 
komitetów powiatowych, zbadania opinji 
okręgów wyborczych i przedsięwzięcia 
tym podobnych prac przygotowawczych 
do wyborów.

Zamach na m arszałka Prim a nikogo 
zadziwić nie może. Stronnictwo republi­
kańskie słusznie uważa go za zdrajcę 
wolności swój ojczyzny, za intryganta, 
który trzy lata na to tylko robił zabiegi 
aby nareszcie sprzedać ojczyznę swą je ­
dnemu z panujących domów w Europie. 
H istorja uczy, źe takie czyny nigdy bez­
karnie nie uchodzą, a w narodzie tak  
namiętnym, ja k  hiszpański, nie dziw, źe 
niechęć ku Primowi musiała znaleźć wy­
raz w zamachu na życie jego. Może zda­
rzenie to będzie przestrogą dla młodego 
króla, który wbrew większości ropubłi- 
kańskiój w kraju obejmuje monarchiczne 
rządy Hiszpanji — a w każdym razie 
zdarzenie to je s t pierwszym sygnałem, źe 
z wstąpieniem na tron hiszpański nowe­
go k ró la , w nieszczęśliwym tym kraju 
rozpoczyna się nowa era zaburzeń do­
mowych i rewolucji.

Ostatnie Telegramy.
Wiedeń 30 grudnia. Dyplomacja 

uważa sprawę luksemburską za zu­
pełnie na teraz załatwioną, skoro 
Prusy zmiany „status quo" nie za­
mierzają. Organizacja jeneralnej in­
spekcji austrjackich kolei została do-

K u r s P a p i e r ó -w P i e n i ę a z  y.

KRAKÓW 30 grudnia.

Listy zastaw ne, 

ity a u t .  gal. 4°/0 bez kup,
.. „ 5 % ................

, „ , bank. hip. 6%
, „ , bank. wł. 6°/0

Akcje kolei.
kol. K arola Lud.l 

„ „ lwows. - czer.

Akcje banków, 
jje fapoku krakowskiego 

7. wpłatą 80 złr.
. -je : anku gal. hipotecz

Obligacje.
igscja indem'-, a. galicyj. 

p o i. gi  d. galic. 
•: Kjyjskia preinjc Ą  r. 1864 

„ ,  t r .  1866

Waicty.
i/f- bro poi, st. sa 100 złr. 

, nowe obr. 100 złr 
.'ku. poi. 100 z ł r . . . .
, de ros, za 100 r s r . . 

.dary pr. z* 100 ta l..
tr: bre nowe m utr.........
Jskai w a to y   .......

żądają p łacą iąd a ją l p łacą
złr. nr. a. złr. w. a.

Napoleon d’o r ....................... 10 5 9 90
Półimperjały rossyjskie . . . -------- --------

71 25 70 25 WIEDEŃ, 28 grudnia.
78 — 77 —
86 50 85 50 Dług państw a: R enta 5% -------- --------
86 50 85 50 „ w sreb rze ........... 5% 65 55 65 45

„ wal. austr. spłać. 5°/o 56 55 56 45
Losy pożycz, z r. 1839___ 239 50 238 50

238 50 236 50 „ „ „ 1854 4°/o 89 — 88 50
189 — 187 — „ na 500 1860 5% 92 60 92 40

„ n a  100 1860 5% 105 25 104 75
„ na  100 1864___ 113 60 113 30

Como...................................... 25 — 24 —
-------- —  — Oblig. ind. gal..............5% 72 30 72 10

„ „ buków----- 5% 71 25 70 50
Galic. pożycz, głodowa 7% --------------- — —

73 50 72 50 Akcje bankowe:Z z ___  ___ Anglo-austr. za 100 złr. . 193 50 193 —
___  ____ ___  ___ Anglo-w ęgierskie................ 78 — 77 —

Austr. k re d y to w e ............. -------- --------
Kredyt, handl. przem ysł.. . 247 — 246 75

-------- --------------- Dyskontowy austr.............. 87 — 86 —
-------- --------------- -Franco austr........................ 96 75 96 25
--------------- --------------- Krakowski band. p rzem .. --------------- —  _

156 50 155 50 Galicyjski k ra jo w y ........... --------------- . —  .—

184 50 182 50 N arodow y............................. 728 — 727 —
123 — 122 — ---------

6 90 5 80

Akcje kolei:

Alfold F iu m e ......................
Czeska zach. na  200 złr. 

„ północ. „ 150 „
E lżb iety  na 200 „
Ferdynanda n a  1000 „ 
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika „ 200 „
Koszyc. Bogum. 170 „
Lwow.-Czern. na 200 „
Północn. zach. austr.........
R ud o lfa  na  200 złr,
Siedmiogrodzka „ 200 „

Theissbahn ..................
T ra m w a y ....................
Południowa na 500 f r . . . .  
W ęgier. półn. wsch. 200 złr 

„ wschodnia 200 „

Akcje przem. i Listy z a s t:
Borysławskie naft. 200 złr 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5%  
Listy zast. galicyjskie 4%  

n n n 5%
„ „ Banku H yp. 6%
„ „ Bank. W łoś. 6°/0
„ Bank. naród. M .K. 5%  
n n n . A. 5%
„ zast. węgierskie 5Y2%

Obligi pierw szeństwa:
Kolei czesk.półn. 300 fl. 0/0 

„ „ zachód. 300 „ 5%
„ Cesarz. E lżbiety 5%  

Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5%  
Elż. em,1862„ „ 5%
Elż. „ 1869 „ ,  5%|

żądają! P łacą
złr. w. a.

168 75 168 25
241 — 240 —

125 50 125 —

214 75 214 50
2053— 2050—
188 75 188 25
•238 50 239 —

93 — 92 50
188 — 187 —

194 50 194 —

162 25 161 75
165 75 165 25
379 — 378 —

225 — 224 —

168 50 168 —

180 10 179 80
157 50 157 —

86 85 75

106 40 106 10
71 ___ 70 50
78 ___ — —

86 — — —

86 50 85 50
97 60 97 30
93 25 92 75

92 50 92
92 25 92 —

113 — 113 50
93 25 93 —

92 50 92 —

100 — 99 50

„ „ 2 emisja
Lwow.-Czem.-Jassy

n.
i i i .

„ II . emis. „
P o łu d n io w a ....................
na 200 fl. sr. za 100 wa. £
Bony 1870 za 74 „ ;

„ 1875 „ 76 „ £
„ 1877 „ 7 8  „ (

Losy prywatne:
Kredytowe na  100 fl. f
C lary  „ 40 „ n
Żeglugi na  D unaju  100 
K eglew icza.. . .  na  10
B u d y  n a  40 fl. i
P a l f y   na  40 „ n
Rudolfa . . .  „ 10 „ f
S a l m   „ 40 „ n
St. Genois „ 40 „ n
Stanisławów. „ 2 0  „ i  
T ryestu . . . .  „ 100 „ n 
W ald ste in .. „ 20 „ 
W indischgratz. 20 „

Weksle:

żądają] p łacą
złr. w. a.

o 91 — 90 50
o 87 50 86 50
0 104 75
1

104 50

o 102 - 101 —
99 25 98 75

0 78 25 77 75
o 88 - 87 75
0 86 75 86 50
0 89 75 89 50

87 _ 86 75
135 — 134 —
132 — 131 —
114 — 112 50

89 50 89 20

232 50 
_

231 50

161 75 161 25
33 — 31 —
96 — 94 —
16 — 14 —
29 — 28 —
26 50 25 50
15 — 14 —
39 — 37 —
28 — 27 —
24 — 22 —

122 — 117 —
20 — 18 —
21 — 20 —

104 — 103 80

Berlin za 100 t. 5 skonto 
F rankf. za 100 fl. 4 „ 
H am brg 100 m ark 4 „ 
L ondyn 10 ft. st. 3 Y2 „ 
Paryż  za 100 fr. 2 Y2 „ 

Monety:
D ukaty  w ażne ................
N a p o leo n y ..................
S reb ro ...........................

LW0W, 27 grudnia. 
Indemn. galicyjska 5%  

„ buków . . .  6°/o 
L isty  zastaw ne. . . .  4%  

» n . . . .  5°/o 
L. zast. banku hip. 6%  

„ „ włościan 6%
Pożyczka głodowa 7°/o
D ukat w ażny ..................
Napoleon d’o r ..................
Półim perjał ros..............
R ubel srebr......................

„ papierow y...........
T alar p r u s k i ..................
Srebro .............................

WARSZAWA, 27 grudn. Rs. k. 
L isty zast. serji 1 . .  4%  91 95 

„ „ „ 2 . .  4°/0 89 21
„ likw idacy jne .. 4%  73 21 
„ zastawne z r. 1869 87 50 

Poż. lot. z 1864 .. 5%  146 
„ „ z r. 1866 .. 5%  143

Akcje kol. warsz.-wied.
„ 1 warsz.-bydg. 9 69
„ „ w arsz .-te resp j --
„ „ łó d z k ie  I — i

W eksle uaW ied. za l5 0 z .J  95 40|

żąd a ją  p łacą
złr. w. a.

104 —;
91 60 

124 45

5 90 
9 96 

122 50

72 75

70
77
85
86 

100
5
9

10
1
1
1

123

103 50 
91 50 

124 30

5 89 
9 95 

122 25

72 25

70 — 
77 — 
85 25 
85 —

5 85 
9 88 

10 —  

1 90 
1 56 
1 82 

122 50
Rs. k. 
91 62 
88 79 
72 71
87 —

73 —
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konaną. Obejmuje ona dwa odrębne 
działy co do budowy i co do ruchu 
i administracyjnej kontroli kolei.

Wiedeń 30 grudnia. Minister han­
dlu wysyła dwóch komisarzy do 
Lipska, Drezna, Norymbergi, Mona­
chjum i Lindau dla zawarcia karte­
lów z zagranicznemi kolejami i na­
tychmiastowego cofnięcia wagonów 
austrjackich w Niemczech zatrzymy­
wanych. Dzieje się to w porozumie­
niu z hr. Beustem.

Peszt 30 grudnia. Rząd austrjacki 
odpowiedział na pismo ks. rumuń­
skiego w tym duchu, że spór Ru­
munji z Turcją uważa jako we­
wnętrzną sprawę, której załatwienie 
należy wyłącznie do Turcji.

Berlin 30 grudnia. Wydany zo­
stał rozkaz pomnożenia szpitali po­
lo wy ch.

Monachjum 30 grudnia. Z głównej 
kwatery z Wersalu donoszą z 28go. 
Pierwsza armja pod Manteuffiem 
wśród ciągłych walk przednich czat 
dotarła do St. Albert i posunęła 
czaty aż do Melny, Porieres, Giu- 
chy, Francley. Armja francuska, któ­
ra trzema kolumnami maszeruje ku 
Avras trzymała 25 i 27 obsadzoną 
linję od Bopaume do Doufleus. Je- 
dnem skrzydłem francuskim dowo­
dzi jenerał Lecoinette, drugim jene­
rał Paulze, środkiem jenerał Moulac 
i tam jest główna kwatera jenerała 
Faidherbe. Armja ta oczekuje we­
dług zeznań jeńców jeszcze wielkich 
posiłków z Boulogne i Lille.

Z Orleanu donoszą, że armja ks. 
Fryderyka Karola w pospiesznych 
marszach tam dąży, 2 dywizje już 
przybyły. Pułki lOgo korpusu i armji 
bawarskiej, które były już niezdolne 
do boju, odesłano do Chartres dla 
zreorganizowania ich. Na południe 
Orleanu sypie wojsko rozległe oszań- 
cowania, spodziewając się z tej strony 
ataku. 11 stopni zimna i zawieja 
śniegowa. Szpitale przepełnione cho­
rymi, tak, że rekonwalescentów od­
syłają do p o l o w y c h  szpitali pod 
Paryż.

Berlin 30 grudnia. Nakazano pospie­
szny transport całój landwery na teatr 
wojny. Służbę koło jeńców będą pełnić 
zaciągi landszturm u, służbę forteczną no­
we bataljony garnizonowe.

Londyn 30 grudnia. Mr. Otwaj podse­
kretarz w ministerstwie spraw zagranicz­
nych podał się do dymisji. Miejsce to 
obejmuje lord Enfield (najstarszy syn 1. 
Strafford) z'nany z liberalizmu i sprzyja­
nia Niemcom.

Madryt 30 grudnia. W  kortezach przy 
obradach nad listą cywilną króla, mówił 
P rim : Ocalę wolność i ojczyznę choćby 
z pominięciem konstytucji, poczóm złożę 
królowi dym isją, gdyż zamyślam cofnąć 
się do życia prywatnego. Rana Prim a nie 
jest niebezpieczną, adjutant jego także 
raniony; porządek niezakłócony. Rząd 
przedsięwziął środki ostrożności, morder­
ców poszukują. W ypadek ten wywołał 
ogólne oburzenie.

Madryt 30 grudnia. Prim  dostał nie dwie 
ale 8 kul w lewą łopatkę, 7 wyjęto. Zdaje

się, źe i drugi palec u prawój ręki 
będzie amputować. Kortezy mian r  
Topeta ministrem wojny i tymczas v> , 
prezesem ministrów. W niosek potępienia 
zamachu przyjęto 200 głosami, wniosek 
o wotum zaufania dla rządu 141 gi mmi 
przeciw 3. Sprawozdanie komisji oświad­
cza się za zawieszeniem ustawy o wos 
ności osobistćj.

Rzym 29 grudnia. Połowa miasta i oko­
licy stoją pod wodą. Wylew Tybri spo 
wodował wielkie szkody.

Bordeaux 30 grudnia. Nadeszły tu  ■.] na 
stępujące depesze z Paryża. Dnia 26 b!. m 
przedsięwziął komendant warowni Issy 
rekonesans z 22 oddziałem wojska; p ćed 
miotem rekonesansu był lasek w (ier 
mont. Rekonesans ten świetnie się „dał

Dnia 24 odwiedził Trochu wojsko pjoz-s. 
murami Paryża.

Roboty ziemne na stanowiskach a, - 
cuzkich prowadzono aż do 25go L» m
W  tym dniu przerwano je  z powodu r
zu. Trochu wydał rozkaz, by  wojska 
zatrudnione robotami w polu, zajęły > fw ; 
tery.

Prusacy koło willi Evan uderzy; na 
Francuzów w nocy d. 22go, zosts j e ­
dnak odparci z znacznemi stratami en, 
Baise poległ. Jeńcy pruscy wzięci przy 
tój sposobności przez Francuzów po1 er- 
dzają znaczne straty Prusaków.

Obawiają się wylewu Sekwany, „ 
szkańcy z okolic Paryża, którzy sec’ 
oblężeniem schronili się do Paryża lia
nowieie z miejsc na wschód leżący ja
koto z Vincennes, z Fontenai sous ois; 
z Montreuil z Bagnolet wrócili dc swo­
ich mieszkań. (Miejsca te leżą miedzy 
Paryżem a fortami. B e d .)

Florencja 30 grudnia. Przybył tu mi­
nister finansów austrjacko-węgierski Lo* 
nyay i miał dziś posłuchanie u mir. .trs 
Visconti-Venosta.

Kursa. W i e d e ń  30 grudnia g. 2 m. 
5%  zjednocz dług państwa 65.40. • 5%
zjednocz.- dług państwa w srebrze 56.45 
Losy z 1860 r. 92.35. — Akcje banku 
729.—. —  Akcje kredytowe 246.70 
Londyn 124.20.— Srebro 122.75— Di 
5.88;— Lombardy 179.50.—  Losy % r 
1864 113.50. — Akcje franko-aust- 
96.— .— Napoleony 9.951/2. —Akcj 
galic. Karola Ludwika 238.25. — 
kolei lwowsko-czerniow. 188.— . — Al 
kolei półn. wschodniój 157.— . — 
banku związków. (Vereinsbank) 91.— 
Akcje banku jeneraln. 87.50. — Rento 
w srebrze — .— . — Obligi indemnizaeyjn 
galicyjskie 72.25. — Akcje bank wied 
dla obrotu ogólnego 128.— . — Akcje 
anglo-banku 193.50.— Akcje kolei rząd. 
379.— . —  Akcje kolei siedmiogrodzkiej 
165.50. — Akcje kol. Rudolfa 162,- - — 
Akcje kolei pardubickiój 167.50. —- Akcje 
kolei północ. 205.25 Tramway 16 '.
Alecje banku budowy 56.80. — Akcje 
kolei wschodniój 86.— . —  Akcje koi 
alfóldzkiój 168.50.—  Akcje bank - o ag) 
węgierskiego 77.— .

Usposobienie giełdy: stalsze.

Redaktor odpowiedzialny: Alfred SzD ■
Wydawca: dr. Ludwik Gmnp

B W X Do dzisiejszego numeru dołącz, 
dla prenumeratorów zamiejscowych prospek  
dzieła Józefa Korzeniowskiego.

Razem z pieniądzmi preimineraeyj! 
przesyłać można do administracji K. 
„Album fotograficzne“ 1 złr. Admi 
przesyła takowe w przepasce krzyźowć

(KT adesłane.)
W szystkim cierpiącym zdrowie przynosi delikatna Revalescifere du Barry, :t 

lekarstw i kosztów leczy następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszek niestr 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, 4 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72 ,000  świadectw kuracj’ 
z których żadne lekarstwa wyleczyć nie mogły; wyjątki z tych świadectw na żada- 
byc przesłane. ‘ 1 '

Pożywniejsza niżeli mięso, Reyalesciera zaoszczędza tak u dorosłych akoteź u dzi 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

. , . NeUStadt w Węgrzech.
. 0(1 u lat juz nie mogłem się cieszyć zupełnćm zdrowiem; trawienie było nieregular 

cierpiałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło m 
teraz 14-dniowe używanie Reyalescićry, tak, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowia 
mego zawodu. _  /  |

S ’t io n w L © ! ? ,  nauczyciel przy szkole ludowdj.j

W  puszkach zawierających i/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 z łr1' 50 k
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Reyalescićre Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24 &iża 
2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., ;aa 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 fiiż 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądi za przekazem pocztowym p rzez: Barry du
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Peszcie Tórok; w Pradze J. Furst; w
F. Eder; we Lwowie Rotlender; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz; w  Klause 
J. Kronstadter; w Gracu bracia Oberranzmeyer; w Bożen Lazzari; w Tryeście J. Serayiaj

Niech nikt  ̂me pominie przeczytania dzisiejszego ogłoszenia fabryki zegarków F i 
Fromma  w  Wiedniu. Można się zgłaszać do niego o wymianę starych zegarków i nabawi 
nowych. Reparacje wszelkiego rodzaju wykonywają się tamże jak najlepićj i każdy „eg; 
wygląda potem jak nowy.

Dom Bankowy i Komisowy

KI
£_

OD

FERDYNAND F. LEITNE^
poleca się do kupowania i sprzedaży wszelkich gu

bankowych i przemysłowych papierów,
jakoteż przyjm uje zamówienia na  w iedeaską, frankfurtska, berlińska i paryska 

giełdę pod najkorzystniejszem i warunkami. Ł

Zlecenia Z prowincji przyjm uje ja k  najehętniój i wykonuje najspieszniej.
Przezem m ę. ktipione papiery mogą u  mnie pod najkorzystniejszem i wa- 

runkam i być pozostawione. 1230(8-8)

Wiedeń, Stadt, Wallnerstrasse, Nr. 17.
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K R A J z soboty 81 grudnia.

W. UJHELYI jun.
x x & ,m % ^ o s L  <a©n.t;ysl;y J. Z. TTJŁMSlyi,

osadza

Zęby sztuczne podług najnowszego systemu — a w y k o n y w a :  
Plomby złotem, kom pozycją, platyną i cementem, _

i Operacje najdoskonalszemi instrum entam i amerykańskiemi. U( ‘ ;
przyjmuje od godziny 9 do 12 i od 2 do 4. Ĵ B g  

Operuje iśia biednych bezpłatnie.

Mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr. 62 , naprzeciw handlu p. Schwarza.

W  KANTORZE BANKOWYM
t M J S M M  f !

w Krakowie, w Rynku Głównym,

Ę g tF  w y x > ł e Ł O S i d E | .  s i ^

w szelkie kupony lfl0 styczn ia  1871 r. w  banknotach
lub w  srebrze płatne.

Również przyjmują się do podniesienia procentu

kuponami jeszcze nieopatrzone
oeirtyflJx^ty Kolei KoszycKtój, 

R u d o lfa , w son o d n io - 
W ^ g - i e r s l s i e d  i

za bardzo umiarkowaną prowizją.

Zlecenia w tej mierze z prowincji, pocztą uskutecznione
być mogą. 1320(1-2)

8 m  6

A PRZECIEŻ PRAWDA,
że następujące 

■ c u r e g u l o w a n ©  z e g a r K i

sprzedaje się

tak śmieszniepo
nizkich cenach.

A
y :

H

h

i

i i n  . G h  prawdziwy angielski srebrny zegarek cylinder z krysztalo^nr s z k ^ m  
! l U  Z ł r .  wskazówką minutową wraz z łańcuszkiem, medalem i mnerni ozdóbkami

złota talmi. d . angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony, srebrny że­
l i '  Z ł r .  50  k r .  PJ £ e k t o n o m e t e r ’ « podwójną kopertą, pięknie emaljowany

rzad widzieć można, wraz z łańcuszkiem, medaljonem 1 oJeh-almiica krv-
f /L  I* zes arek z talmi z ło ta ’ z Podwójną ^ a z 2"̂ 1 prawdziwym *" łańcusz-1 4  Z f r .  ształowóm szkiełkiem z przyrządem z niklu wiaz z prawuziwy

n  » k „  . ax * ? " Ł - t ,kl"  ‘
k  ^ h n  (b  '15 albo 1 8  Z łr .  z kryształowóm szkiełkiem, uiządzemem nakręcać je

15 albo
z ozdobkami. A^oVainiiflpsi i mocuśm szkiełkiem

lO  srebrny zegarek cylinder z sprężynka o d s k a k “ ““ almi złota,
i d  Z ł r .  kryształowóm wraz z łańcuszkiem, me delikatnym łań-
O O  -stu* delikatny srebrny zegarek _ anker z 15 rubinami wiaz 
ŁŁ Z f l .  cuszkiem i  medalem z talmi złota. , . . naejaffa(! wraz z łań-

min srebrny z e Sa re k  remontoir bez kluczyka dający n ę  naciągać w 
£ .£ , Z ł  I ■ cuzkiem i medalem, z talmi złota.,24, 28, 28 złr. złoty zegarek damski wraz z łańcuzkiem, m e d a l e m ^ ozdóbkami.

C d y  z ło u fu b  srebrny zegarek jest c. k. marką’S u  menniczego zaopatrzony

Z a  p r z e s y c ą  s x l t o o  p o t o o r e m  P ° o z t o ‘

I Cennik darmo. . -da wielki skład wszel-

Zegarmistrze i handlarze zegarkam
tylko towar z pierwszej ręki z Anglji i szybka rozsprzedaż umożebn J. p 
kich cenach'sprzedawać. KT. Glattiau s

erstes Wiener lliren-Etablissement^
E ^ r t n e r s t r a a s e  3ST r . S I ,  B

f i  '

, .  . mm

KELLER & ALT w WiEDMiU.

Krótki

Żakiet zim owy
dobrze watowany

Złr. 12.
E leganckie

Futro m iastow e
Złr. 45.

vwdziwie siedmiogrodzkie

utro podróżne
lane szopami

Złr.. 40.

W yborowe

SUKNIE MĘZKIE
po zadziwiająco niskich 

O O I Ł S Ł O ł Ł

Kellera&AIta
Wiedener Hauptstrasse, ii
vis-a-vis domu Freihause, 

Ecke der Paniglgasse.

Cenniki franco.

Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się.

D obrze watowany

P aletot zimowy
Złr. 18.

Elegancki

Paletot zim owy
w najlepszym gatunku.

Złr. 30.
Wytworne

P a n t a i o n y
zimowe.

Złr. 6 k r 50.

M. DWORSKI
nabywszy na w łasność handel dotąd pod firmą: K. BARTL w Krakowie Istniejący

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność,

W  że takowy nadal pod własną firmą prowadzić będzie. " W
P o leca jąc  sie łask aw y m  w zględom  Szanow nój p u b liczn o śc i, pozw ala  sobie zw rócić

uwagę tćjże na

Prom essy losów kredyt, i C. Sothena - «»w»t wygr 2 0 0 .0 0 0  złr.,
których najbliższe ciągnienie już w d. X  s t y c z n i a  1 8 7 1  r .  nastąpi, 

oraz na nader korzystne i dla każdego nawet mniój zamożnego, przystępne
T . o a v  F o ż w o z l ł i  ~%7S7'ę g i e r s K i e J ,

ze sp łatą ratalną pod-.gwarancją Galicyjskiego Banku dla Handlu i Przemysłu ,
jak niemnićj na 1260(4-5)

LoBy Pożyczki m i ^ a t a  Bukareaztu,
których tamże nabyć można. ^

Zajmuje się wyrabianiem w jak najkrótszym czasie BN* w i a s y  ' • B  dla 
wszelkich paszportów zagranicznych. _ .

P o leca  również swój skład wszelkich potrzeb piśmiennych, 
herbatyTrum u, likierów, wódek gdańskich, wody kolonskiej, perfu­
merii, kosmetyków, fajek, cybuchów, cygarniczek i wielu innych tego 

1 ’ rodzaju przedmiotów.
Utrzymuje GŁÓWNY SKŁAD KOMISOWY KAS OGNIOTRWAŁYCH* fabryki 

p p .  w e r t ł i e i m a  x  S p o ł f c i .
Tamże dostać można i

IW " najlepszej masy do zapuszczania posadzek. “TW8
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się  odwrotną pocztą.

i ± i i ± y ± i b i ± b ± i ±

PAPIER DRUKOWY
wyrobu krajowej papierni 

■w Sasowie pod. Złoczowem,
któiy mam g * T  c H a  K r a k o w a  a ą a .  e 3 n ł a c 3 . z l o ,  polecam

W W. PP. Autorom, Wydawcom, Nakładcom i Właścicielom drukarń jego jakość

po cenach w ielce umiarkowanych. ’“W i
Zamówienia zaś w ilościach większych dostarczam po cenach fabrycznych z dostawą 

do Krakowa lub do ostatnićj stacji kolejowej w zaehodnićj Galicji.

1318(1-3)

Próbki na żądanie przesyłam.

ż. J. wywiałkowski
w Krakowie.

IW
ważnym przedmiocie potrzebną 
jest wiadomość pobytu pana

E s m a n o w s k i e g o
inżyniera- budowniczego.

Prosimy o przesłanie takowćj do 
redakcji" Dziennika Lwowskiego. 

(1316)

i Podarunki na Gwiazdkę i Newy rok.]
Najtańsza Sprzedaż Towarów

z Alpacca I Chińskiego srebra
w składzie fabrycznym

GUSTAWA PAYRLEITHNER’A
w  W i e c b a ł n ,  O p e r a a r i n Ę  X 5 .

tuzin grubo posrebrzanych łyżek od 11 do 13 złr.
widelców z śrubkami

patent, od 11 do 13 złr.
„ grubo posrebrzam noży stołowych z śrub.

patent. 10 złr. 30 kr. do 12 złr.
„ grubo posrebrzanych łyżeczek do kawy oa 

5 złr. 50 cent. do 7. 
gruba posreb. chochla od 3 złr. 10 ct. — 5 złr. 

„ „ chochelka od 2.80 ct. — 3.50. ct.
Również wyrabiam rozmaite przedmioty z Al­

pacca i Srebra chińskiegz po najtańszych cenach 
fabrycznych, jako to: stołowe i  ręczne lichtarze, 
imbryczki, herbatniczki, talerze, zastawki na oU- 
we i ocet, korki do flaszek, puszki na herbatę, 
popielniczki stołowe (dla kawiarń i  domów go- 
ścinnych, pieprzniczki, podstawki do jaj i wsz® 
kie zastawy serwisowe.— przyjmuję stare, uży­
wane przedmioty metalowe do pozłoty, posrebrza­
nia lub naprawy. . .

Zamówienia na prowincję uskutecznia się 
— <5* za zaliczką pocztową, lub za gotówkę 
w jak najkrótszym czasie. Za prawdziwy _i o o 
rowy towar gwarantuje się. izzoio-oj

r o ś l i n n y  1056(6-8

Balsam na Oczy
wynaleziony i przygotowany 

przez

Marcina Reichel w Wurzburgu.
Jedyny dotąd we wszelkich wypadkach 

skutecznie użyty środek obdarzony przywfle- 
jem w skutek jiąjwyższego rozkazu Jego Kr. 
mości króla liawarów i zalecany przez naj- 
wieksze powagi-r— iBCZBFlia ÓCZ.

Do n a ^ y ^ ^ d y n ie  w aptece u pana

E. Stdckmara w Krakowie.
Cena 1 złr. 50 ct.

niezawodne leczenie.
I także chorób zadawnionych; zewnętrzne skórne i 

moczowe choroby, zwężenia, osłabienia u ™5r- 
Iczyzn, cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy 

u kobiet, leczy gruntownie i w niesłychanie :krót- I kim czasie wzbogacony tyloletmą praktyką i zło- 
I tym krzyżem zasługi dekorowany em. c. ^ - woj I skowy i cywilny lekarz medycyny, chiru ip i i aku- I szerji w szpitalu. Ordynuje codziennie od godz. 9 
I do 10 — we wtorek, czwartek i sobotę także w  

wieczór ód 7 do 9. — Honorarjum skromne bar­
dzo. — Panowie i panie mają separowaną salę po­
słuchania. — Także listownie, n a  ęądame lekar- 

| stwa będą wydawane. Adres:
I d i n n t i o n s a n B t a l t ,  ’

K . - a d . o l f p l a t z ,  3 -  ,
1 Dopiero co wyszedł i jest tamże w wydaniu po- I wiekszonem do nabycia: Der Heilkunstler in Sy­

philis, 5 Auflage, lekarski poradnik wyż wymie- I nionych chorób obojga płci, jako też osłabiania u 
I mężczyzn i niepłodności. 9<0(zz oo;

Ij
Nie do uwierzenia, a przecieżm

prawdziwe.
o r y g i n a l n e ,  

■ w ’s r ' K S ' O i r z i . © ,  

i R . i s e ^ c e i i i i © -

Za wszystkie zegarki pisemne 5-letnie 
poręczenie.

Tvlko f O  złr. prawdziwy srebrny zegarek cylin­
drowy z kryształowemi szkłam i, minutmkiem, 
wraz pięknym łańcuszkiem do zegarka ze 
złota talmi, z medalionem i kartą zaręczenia. 

Tylko ŁYK złr. 5 0  ct. prawdziwy zegarek chro­
nometrowy srebrny w ogniu złocony, z po­
dwójna koperta pięknie emaliowany, wra,z s 
pieknjun łańcuszkiem do zegarka _ ze złota 
talm i, medalionem i  kartą zaręczenia.

Tylko 1 4  złr. zegarek ze z łota  talmi z podwójną
koperta (savonette), z kopertą odskakującą, 
szkłem'kryształowóm, z wnętrzem mklowćm 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota tal­
m i, medalionem i kartą zaręczenia.

Tylko 1 9  złr. prawdziwy angielski srebrny zega 
rek ankrowy, ze szkłem kryształowem, z gra- 

wirowaniem, z łańcuszkiem, medahonem i kartą

TvlkoZ 1 5  lub 1 8  złr. angielski zegarek remontoir 
Prince Of Wales, najsilniejszego kalibru, zt 
szkłami krzyształowemi, wnętrzem niklowem 
z prawdziwego złota talmi. Zegary te o ty e 
sa lepsze od innych, że nakręcają się bez 
kluczyka. Do każdego zegarka dodaje się 
bezpłatnie łańcuszek ze  złota talmi, medalion 
i kartę poręczenia 

Tylko 1 5 '  lub 1 8  złr. malutki zegarek damski
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na 
szyie ze złota talmi i z kartą zaręczenia.

Tylko 1 »  złr. srebrny zegarek cylindrowy z od
skakujaca kopertą, z grubem szkłem kryśz 
tałowem / z łańcuszkiem i medalionem ze złota
talmi. . .

Tylko S S  złr. najlepszy srebrny zegarek ankro
wy z 15 rubinami, z pięknym łańcuszkiem ze 
złota talmi i medalionem.

Tylko *& , « 4 ,  3 0 ,  3 0  Złr. najlepszy, zeg>|3JB 
remontoir, ze szkłami krzyształowemi i ani 
cuszkiem ze złota talmi.  .

Tvlko 8 4 ,  3 0 ,  3 8  złr. złoty zegarek damski
* z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia. 

Złr. 40  i 4 8  Złoty zegarek damski z dyamentami 
i długim łańcuszkiem na szyję.

Złr. G O , 9 0 ,  8 0 ,  4 0 0 ,  złote zegarki Remon
toiry ze szkłem kryształowem.

Złr. 3 0 0  i 3 0 ©  złote chronometry, z podwój­
na kopertą. m

Złote łańcuszki długie i krótkie, złr. ^0, 25,
6°, 100.

Srebrne Łańcuszki złr 3, 4, 5 G— iz.
Łańcuszki ze złota  talm. krótke z r. 1 50 , 1.60, 

2 3 4 5, — długie złr. 1.60, 2.o0, o, 4,
5 6 7

Każdy zegarek złoty i srebrny opatrzony jest stę 
plem urzędu próbierczego.

11W Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże, 
każde zamówienie wypełnia się w przeciągu 24 
godzin , a przedmioty nieodpowiednie chętnie za- 
mieniońemi będą. -  Nieregulowane zegarki o 2 

złr. taniśj.
Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący Zegarkami znajdą wielki 
zbiór wszelkiego gatunku zegarków w _ zapasie, 
a tylko sprowadzenie ich z pierwszej ręki i wielki 
Odbyt umożebnia taką tanią sprzedaż zegarków.

J. K. KACZMARSKI
w K rakowie przy «.Uoy CJrod.Blr.ied Ł- 87,

poleca

JPF* swój skład towarów kolonialnych i win,
zwracajac szczególną uwagę na następujące artykuły.

Świece woskowe, kościelne i stołowe z fabryki saskiej,
palące się bez objaśniania o 1/3 dłużej jak inne;

S r e b r o  c ł i i ń s l t L e ,
a mianowicie wszystkie aparata kościelne, tudzież wszelkie potrzeby stołowe,, cukiernice, 

lichtarze, i t .  p ., za których kilkunastoletnią trwałość poręcza;
W U T A  W I G I E R S K I E  1262(4-15) 

w najrozmaitszych gatunkach na beczki, garnce _i butelki, _
wina austrjackie, reńskie, szampańskie i inne francuskie i hiszpańskie.

Wszelkie gatunki towarów kolonialnych i delikatesów, jako to: rum, kawa, herbata, lik! >ry. 
i wódki gdańskie, wędliny W estfalskie, marynaty, i t .  p.

Również utrzymuje na składzie: 
esO' PASTĘ KAUCZUKOWĄ, chroniącą obuwia i wszelkie skóry od przemakalności; ■ “OK 

3 V E a . ś ć  g o j ą c ą  o d m r o ż e n i a ;  j.
PLASTERKI na 0DGN10.TKI, gojące takowe w jak najkrótszym czasie;

Niezaw odny ś ro d e k  
do w y tęp ian ia

S zczu ró w , m yszy 
i k retów .

iy
>

P ro szek  na k a rak o n y ,
‘w końcu

* ■■sn-z.aśni
’W  9“T y S i a c f c - S i - ę  KŁia.

tepiaca takowe wraz z zarodkiem i zabezpieczającą od pono­
wnego tychże zagnieżdżania się.

SetKi tysięcy ludzi
zaw dzięczają obfitość w łosów  jedynie  istniejącem u, najpewniejszem u i najlepszem u

ś r e f t O T a  J a  r e t r a *  u ł a s t o c  —- . ' _ ' r. ' : ,.%;
Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu  

w łosów  na głowie, jak
owa we wszystkich częściach 
świata znana i sławna, przez 
powagi lekarskie zbadana, naj­
świetniejszym skutkiem uwień­
czona, przez Cesarza austrja- 
ckiego Franciszka Józefa Igo, 
króla węgierskiego i czeskie­

go eta. etc. etc. w yszczegól­
niona wyłącznym c. k. przy­
wilejem na całej rozległości 
c. k. państwa austrjackiego 
i krajów węgierskich patentem 
z 18go listopada i8 6 5  roky 
liczba 15810/1892*

49.

S S r  Poręczam y za r z e d n ą  i dobra usługę. -  N ieodpow iednie suknie  

przyjmujemy b ez  pretem ty/ ~  Z ^ soki®m

Aov,18.«  K L o i X o r -  J&.l t ,
majster krawiecki i właściciel medalu.

( B J g Ł c a . o s ł a r i . e .)

. Brak robotnika podczas tegorocz­
nych żniw w wschodniej G-alicyi z 
powodu robót kolejowych był tak 
wielki, że bardzo dużo zboża na 

Ipniu zostało.
I A by w ięc zabezpieczyć się o ro- 
Ibotnika na przyszłe żniwa zawczasu, 

a szczególnie

o kosiarzy Górali,
DOM KOMISSOWO-HANDLOWY 
L. SROCZYŃSKIEGO w Krakowie 

Rynek główny Nr. 36, 
przyjmuje zamowy na tego rodzaju 
robotników od dnia dzisiejszego, a 
to z powodu, że tysiące kosiarzy 
kontraktuje się z Nowym Rokiem 
do Polski i Litwy- 1282-(2-3)

F i l i p  - & * - p o - n c u a iL
Fabrykant zegarków,

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegeniiber der 
Wollzeile.

W szystk ie  m oje zeg a rk i są  p ierw szej ja k o ś c i , u- 
p raszam  p rze to  odróżn iać  od podobnych  pośle­

dn iejszych .
Uprasza się Szanowną Publiczność, która 

życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do _mnie, za­

nim takowe gdzieindziej zakupi.

RESEDA - KRAUSEL POiADE,
przy "którój używaniu^regularnśm, miejsca najzupełniśj wyłysiałe włosami^zara 

“ włosy siwe i rude zmieniają się na ciemne, 
wzmacnia skórę w sposób cudowny, usu­
wa każdy rodzaj łupieżu w dniach kilku 
zupełnie, zapobiega wypadaniu włosów w 

czasie bardzo krótkim na zawsze,
nadaje włosom połysk

naturalny i falisty,
jalso  ocłira-
niEL Jo oc3.si"wiss33.y 

€ 3 . 0  l O i t  E j Ó S & E L S r O ł ! . .

W  skutek nader miłego zapachu i wspaniałego, wyposażenia, -staje się prócz teś'
ozdobą najpyszniejszych toalet.

Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 .50  c. -— z zaliczką poczt. 1 .60  c;
Sprzedający otrzymują procenta.

Fabrik und Haupt-Zentral-Versendungs-Depot en gros et en detail tiei 
C  j A .  R  JLm  P O L  T ,  920 (16-20)

Parfumeur und inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien,
E C e m a l s ,  A i m a g a s s e ,  X 5 ,  l m  e i g e n e n

dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowane i gdzie takowe p ; 
słaniu gotówki lub za pobraniem pocztowśm spiesznie sprawione będą.

ŁTsfe.. GrŁÓ^^NY SKŁAD w KRAKOWIE jedynie u p. JOZEFA JAHNA, 
w Tarnowie u p. W . T. A. W  i e 1 o g  ó r s k  i e g o — we Lwowie u Z y g m u n  
B u c k  e r a  aptekąrza, A d o l f a  B e r l i n e r a  aptekarza —  w Brzerzanach u , 

z e f a  Z m i n k o w s k i e g o  aptekarza okręgowego.
Jak wszystkich znakomitych fabrykantów, dzieją się naśladownictwa; 
szerstwa podobnie i tutaj. Upraszamy więc kupujących udawać się 
do wyż wymienionych składów, żądając prawdziwej Resedft - Kpd 

Pomade KABOLA POLTA w  W IEDNIU — i nie pomijając wy
przedstawionej marki. -  ^NB.

BANK GALICYJSKI
dla H andlu i P rzem ysłu  w Krakowie

wypłacać będzie
p o c z ą w s z y  o € 3 .  < 9 L . 2  s t 3 r o ^ m . i O j  1 8 7 1  r * .

za noworoczny kupon od swych Akcyj z wpłatą 401
w stosunku rocznie,

S (caiŵ) ssłir. "wal. austr.

1314(2-3),

W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego


